
Dziennik bezpartyjny polityczno-spoieczno-literacki.

.

■ P

w

Wychodzi codziennie w  godzinach rannych z wyjątkiem dni pośw fąłecznych.
PRZEDPŁATA. , Kurier Zagłębia' wraz z „Kurjerem 
Przemysłowo-Handlowo - Rzemieślniczym* rocznie ma­

O G Ł O S Z E N I A .  Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, po

Adres Redakcji i Administracji: S O S N O W I E C ,  
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje in te re­
santów tylko od 1—8 w poł. 1 od 6—7 w.

rek 120, półrocznie mk. 60, kwartalnie mk. 30, mie­
sięcznie mk. 10 Pocztą mk, 36 kwartalnie, mk, 11 
— — — miesięcznie, — — —

tekście — reklamy Mk. 2. 
czajne Mk. 1,50. Drobne 
— — — najmniej

Nekrologi Mk. 2, Zwy- 
30 fenigów za wyrazy, 
Mk. 2. — — -

Adres dla depesz: .  K U R J  E R * — SOSNOWIEC.
Administracja otwarta od 8 ej rano bez przerwy 
do 7-ej godz. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Centralna 
Administracja ogłoszeń Polskiej Prasy prowincjonalnej, 

Warszawa, Zgoda 1.

Cena pojedynczego egzem plarza 50 fen. SOSNOWIEC, wtorek dnia 27 kwietnia 1920 roku. Nr. 98 Rok XV.

k i n o

w hosoowcn.
Toska99

Od 27 do 3  majs
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe obecnego 
sezonu dram at w 6 cz. z prologiem wytwó­
rni „Cesar" w Rzymie z nieporównaną tra - 

giczką włoską

FRANCUSKĄ BERT1NI
w roli głfiwaej.
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Od poaiedsiałku 20 i doi następne.
W ielki dramat polityczny ar 6 częściach osnuty na tle  głośnego 

swego ozssn zamachn na

WIELKIEGO
KSIĘCIA Urzędowa Zona

Rzecz dzieje się  za osanSw grasowania okrutnego siepacza carskiego

N acze ln ika  o ch ran y  b a r. F re d e r ic k sa .
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Od 26 kwietnia

Jej p r z M Wspaniały obraz de- 
tektywny wytwórni 

„Eolipse* w Paryża,

NAD PROGRAM! Mm\i B-ci P a fb  i Maks baz szelek.
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l zflgoduleA wschodnich.
III.

Petlurowcy występują dziś 
P zarówno przeciwko bolszewi- 
^kowi Rakowskiemu, jak i kon- 
ę serw&tyście Skoropadskiemu, 
j, którzy dążą, każdy na swój spo­

sób, do zjednoczenia Ukrainy z 
Sowdepią, czy też z odrodzoną 
monarchistyczną Rosją.

Dowodzą oni, że ze strony 
Rosji grozi im najcięższe nie­
bezpieczeństwo, wskazując prze­
to na Polskę i Rumunję, z któ- 
remi, pozostając w zgodzie, uda 
im się państwo swe wprowa­
dzić „do rodziny państw nie­
podległych", Według opinji 
półurzędowego organu delegacji 
ukraińskiej w Paryżu „wielko- 
pańskie uczucia szlachty jpol- 
skiej mogły dawniej trwożyć 
demokratyczną Ukrainę, ale 
dawna Polska już nie istnieje, 
zaś świadoma celów demokra­
tyzacja polska nie wzbudza 
nieufności w ludzie ukraińskim*.

Polska demokratyczna goto­
wa istotnie poprzeć usiłowania 
ukraińskie do wytworzenia wła- 

• snego państwa, lecz nie będzie­
my czynili tego wbrew wła­
snym interesom. Nie zamie­
rzamy dla celów Ukrainy po­
święcać krwi naszego żołnierza 
i przewlekać wojny. Dając 
podstawę i możność Ukraińcom 
organizowania się na terenach 
ukraińskich, zdobytych na bol­
szewikach przez naszą armię, 
obserwować jednocześnie bę­
dziemy i czekać na złożenie 
przez nich rzeczywistych do­
wodów, że dorośli już do bytu 
samodzielnego, bowiem nie 
chcielibyśmy przyczyniać się do 
sztucznego przyspieszania pow­
stawania państwowości ukraiń­
skiej, która w ten sposób zbu­
dowana, runęłaby przy najbliż­
szej niesprzyjającej okoliczności.

Ukraina stworzona być musi 
własną siłą, własną swą żywot­
nością i tylko wtedy stanie się 
zdolną do życia.

Już od 2 grudnia r. ub., po 
ogłoszeniu znanej rezolucji u- 
kraińskiej — prowadzone są w 

| Warszawie rokowani® fpolsko- 
j ukraińskie, które przechodziły 
J różne koleje.

Ostatnio — jak donoszą pi­
sma warszawskie— powrócił z 
Kamieńca Podolskiego do War­
szawy ukraiński minister spraw 
zagranicznych, Andrzej Lewi- 
ckij z oświadczeniem, że ukra­
ińska rada narodowa i gabinet 
zaaprobował linję polityczną, 
która zarysowała się w war­
szawskich rokowaniach polsko- 
ukraińskich.

Według tych umów, które 
prawdopodobnie wkrótce zosta­
ną podane do wiadomości pu­
blicznej, uzyskamy na Ukrainie 
szereg korzyści politycznych 
dla zamieszkałej tam ludności 
polskiej i znaczne korzyści 
ekonomiczno - gospodarcze, 
jak wolny tranzyt Polski do 
Odessy, a także ustalona zo­
stała podobno nasza graniczna 
linja wschodnia, która ma prze­
biegać wzdłu? Zbrucza, dalej 
pomiędzy Styrem i Horyniem, 
obejmując Równo i Dubno, a 
następnie wzdłuż Prypeci.

W  chwili dojścia do poro­
zumienia polsko - ukraińskiego 
winniśmy ukraińcom oświad­
czyć kategorycznie, że nie za­
mierzamy czynić im i na przy­
szłość trudności w budowie i 
rozszerzaniu swego państwa, 
jednakże pod tym warunkiem, 
że zrezygnują oni szczerze z 
Galicji Wschodniej, która nigdy 
„ukraińską* nie była i nie bę­
dzie. Wtedy tylko Polska z 
całą życzliwością udzielać im

będzie dalszego swego popar­
cia i pomocy.

Na gruncie ujęcia zagadnień 
wschodnich zaszły ostatnio w 
Sejmie poważne rozdźwięki, za­
początkowane wystąpieniem de­
legacji pokojowej prof. Stani­
sława Grabskiego. Dotychcza­
sowa jednolitość frontu w za­
kresie spraw wschodnich, do 
czego doprowadził po okresie 
długich pertraktacji prezydent 
Skulski, runęła. Szczególniej 
zróżniczkowanie uwydatniło się 
w sprawie ukraińskiej, bowiem 
tak zdawałoby się groźna spra­
wa białoruska, została pomy­
ślnie załatwiona, z dużą korzy­
ścią dla naszego państwa. De­
mokraci narodowi, zgrupowani 
w Związku ludowo-narodowym 
rozpoczęli walkę z rządem na 
gruncie przedewszystkiem spra­
wy ukraińskiej, zapoznając cał­
kowicie ten problem. Lecz wy­
suwany przez nich motyw, iż 
wysunięcie sprawy ukraińskiej 
naraża nas w stosunku do 
przyszłej Rosji, jest w obecnej 
chwili, wobec panowania tam 
bolszewików, nierealny.

Ukrainie dajemy dziś ze 
swej strony granicę zachodnią 
i pewną chwilową pomoc w 
organizowaniu państwa, nie 
przesadzając bynajmniej przez 
to jej przyszłych losów, które 
wykuwać musi — jak to już 
wzmiankowaliśmy — własną ży­
wotnością.

S. F.

Nasze pożyczki 
państwowe.

Każdy praw diłw y obywatal Pol 
eki rozumie doikonale, jaka syxyfo- 
wa praca powinna być podjęta, aby 
ibadow sć Pańitw o Polakie takiem, 
jakiem byśmy je aobie mleć tyczyli, 
to jeat wislkiam, potężusm  i nieza 
Uśnem.

N alety uporządkować i nlepazyć 
•praw y oświatowe, oprzeć je na naj­
nowszych zdobyczach wiedzy i udo­
stępnić kształcenie się wszystkim o- 
bywatelom Polski.

Trzeba uruchomić 1 stale rozw i­
jać przemysł i handsl, starając się 
nadać im piętno wybitnie narodowe, 
aby nie dopuszczać do eksploatacji 
przez obce kapitały naszej pracy I 
bogactw naturalnych.

Musimy doprowadzić rolnictwo 
nasze do wymagań współczesnej ku l­
tury i techniki i tym sposobem 
zwiększyć na rynku naszym ilość 
produktów pierwszej potrzeby, co 
wpłynie na znitkę cen i podniesie 
kurs naszej waluty.

Aby sprostać tym 1 wielu innym 
zadaniom, państwo musi mieć po tę t 
ne środki m aterialne, których dostar 
czyć powinno c a l e  społeczeństwo. 
Na sagracisę liczyć nie moftemy, 
gdyś potyczka zagraniczna tak, czy 
inaczej, t le  wpłynęłaby na kurs na­

szej waluty, z drogiej zaś strony pań­
stwo musi być motliwie n iera le tne  
od czynników zewnętrznych.

Wobec tego musimy radzić sobie 
sami.

Jed o ak te  obywatel polak, kupu­
jąc potyczkę, spełnia nietylko naj­
świętszy swój obowiązek patriotycz­
ny, lecz ta k te  znajduje bardzo do ­
brą lokatę dla swych kapitałów 1 o- 
•zczęduości, gdy t fpaństw o polskie 
jest najpewniejszym dłutnikiem , po- 
niew at, w porównaniu z innemi, po­
sit da najmniejszy dług państwowy, 
Pozatsm  kapitał jest dobrze opro 
csntowany i w wielu rasach m ote 
być uruchomiony zamiast gotówki, 
np. potyczką mogą być opłacane po 
datki, wnoszone kaucje i t. p.

K atdy  kupujący potyczkę ateku- 
ru |e  posiadaną gotówkę od znitki, 
dając państwu potrzebne środki m a­
terialne i prócz tego osiąga zysk w 
postaci procentów.

K atdy  nabywca potyczki przy­
czynia się bezpośrednio w bardzo 
dutym  stopniu do polepszenia przy­
szłości swej i swych potomków.

Dlatego Polską Potyczkę Pań­
stwową powinni nabywać wielcy i 
mali fabrykanci, przemysłowcy i kup ­
cy, robotnicy i rzemieślnicy, u rzęd ­
nicy i rolnicy, wojskowi i cywilni, 
słowem — wszyscy, gdy t tego wła­
sny interes katdego  z nas wymaga.

O posłów z większych 
miast,

Grono posłów sejmowych zgłosiło 
wniosek w aprawie ^wyboru posłów 
do Sąjmu Ustawodawczego do w ięk­
szych miast.

W  myśl dekretów z dnia 26 listo­
pada 1918 r. dwa tylko miasta: W ar- 
•ąawa i Łódź wybierały awoich pos­
łów do Sejmu a mianowicie W arsza­
wa 16, Łódź 10 postów. Co do in ­
nych mfast braty ono udział w w y­
borach łącznie z ludnością wiejską 
odnośnych powiatów. Tym epocebem 
Sejm Uczy zaledwie 26 posłów wy­
branych przez miasta. M iasta nie po­
siadają odpowiedniego do swej Ind 
ności zastępstwa w Sejmie i zacho­
dzi istotnie potrzeba wznowienia te ­
go zastępstwa dla skuteczniejszej o- 
brony apraw i interesów miejskich. 
Zdawałoby się, t e  je te li nie wszyst­
kie miasta, przynajmniej miasta liczą­
ce sto lub więcej tysięcy ludności, 
powinny posiadać jednego swojego 
posła. Niepodobna przytem pominąć, 
t e  okręgi wyborcze i ilość posłów 
ustalone zostały na podstawie obli­
czenia ludności, dokonanego na po­
czątku 1918 r> wedle tego jak się 
przedstawiało zaludnienie w dniu 1 
•tycznia 1918 r. Tymczasem rozpo­
częta z wiosną 1918 r. reemigracja 
dobrowolnych i przymusowych emi­
grantów do Rosji przyczyniła się do 
znacznego powiększenia zaludnienia 
miast, bo reemigranci osiadali {znaj­
dowali przytułek prawie wyłącznie 
po miastach, a zwłaszcza po więk­
szych miastach.

Co do W arszawy — obok napły­
wu reemigrantów na powiększenie jaj 
ludności wpłynęły jeszcze inne oko* 
liczności. W  istocie W arszawa stała się 
stolicą państwa i siedliskiem wszyst­
kich władz centralnych, z natury rze­
czy przyciągać zaczęła i przyciągać

mrcsiala znakomitą ilość sił ze w szyst 
kich dzielnic Polski. Po opuszczeniu 
W arszawy przez okupantów rosyif- 
kich ludność W arszawy w r. 1915 
zmniejszyła «łę więcej aniialł o 
200.000 głów. Ten ubytek został wraz 
z f tlą  reemigracyjną zapełniony, co 
więcej nastąpiło dalsze znaczne p o ­
większenie ludności. Odczuwany dzi­
siaj w W arszawie głód mieszkaniowy 
przynosi dowód, te  zaludnienie W ar- 
i t s v v  znakomicie się podniosło. J e ­
te li Łódź dostsreza 10 posłów, to 
W arszawa ma prawo do wysłania do 
Sejmu więcej aoiieli 16 posłów, jak 
to ma miejsce obecnie.

Poziom ruchu ludowego,
Zagadnienia poziomu ruchu ludo­

wego jest dla polityki narodowej jed­
nam z najważniejszych. W kraju o 
olbrzymiej przew adze ludności wiejs­
kiej, która w większości owej zawsze 
do stronnictw ludowych należeć bę­
dzie, sil* nie tylko liczebna a lt  i 
jakościowa ruchu ludowego decydufe 
w znaczne! mierze o prężności, zdol­
ności przewidywania i energii polity­
ki państwowej. O bserwator najżycz­
liwszy ale sumienny, na braki i w 
tej dziedzinie — cbok niezaprzeczo­
nych zalet — nie może zamykać o- 
czo, a rozpatrzenie ich ma ponad­
partyjne, ponadklasowe, bo państwo­
we i narodowe znaczenie.

Stronnictwa ludowe ca całym
świeci* są partjaml związanemi najś 
clślej z glebą, na której wyrosły naj­
bardziej przystosowanymi do zakresu 
pojęć i zainteresowań swoich wyz­
nawców, a wskutek tego są bsrdsiej 
„realne" od innych, operujące na naj­
bliższym terenie politycznym, powś­
ciągliwe i ostrożne w stosunku do 
problemów ogólnych. Mimo uświado­
mienia i poczucia narodowego zwo­
lenników, stronnictwa ludowe n nas 
nie opracoweły i nie ustaliły swego 
stosunku do całego szeregu i zagad­
nień ogólnych, organizując się nieraz 
do stanowisk chwilowych, posunięć 
taktycznych. Podobne jednak zwęże­
nie zainteresowań wpływa ujemnie 
na zdolność do rządzenia, na moż­
ność wywierania wpływu polityczne­
go i wychowawczego, na produktyw ­
ność umysłową ruchu i szanse jego 
rozwoju. Stronnictwo, które ebee 
rządzić na prawdę, musi objęć swoim 
programem faktycznym całokształt 
zagadnień państwowych i społecznych 

| (mętność 1 reakcyjność w stosunku 
do problemów społecznych, co znaj­
duje wyraz i w polityce państwowej 
stronnictwa, stanowi zasadniczy błąd 
ntrodow *| demokracji). i *d«*
cydowany program w większej może 
m ierze jest podstaw ą istotnego wpły­
wu politycznego, niż bardzo choćby 
znaczna ilość posłów.

Silne i konsekw entne zaintereso­
wanie ludu ogółnemi zagadnieniami 
polityki państwowej i narodowel jest 
zadaniem bardzo naglącem i pilnem, 
W uświadomionych warstwach włoś­
ciańskich byłego Królestwa, w któ 
rych żyje tradycja podziemnej walki 
o polskość z wrogim rządem, w G a­
licji wschodniej i Cieszyńskiem, jako 
na terenach walki i współzawodnict­
wa narodowego, poziom w tych sp ra ­
wach jest wyższy. Gorzej znacznie 
jest w Galicji zachodniej. A przecie 
nie samą skórą i koncesjami żyją 
wyborCy i nie teml wyłącznie sp ra ­
wami zajmować aię winni posłowie.

Jedynie pełny program polityczny 
a przynajmniej * uświadomienie sobie 
jego potrzeby, może wyw rzeć wpływ 
przyciągający na inteligencję, na mło­
dzież. Bsz inteligencji zaś, w pełnem 
twórczem znaczeniu tego wyrazu, o 
wysokim poziomie ideowym, o p ro ­
gramie zakreślonym na dalszą mstę,
0 prawdziwym wpływie politycznym
1 kulturalnym , naw et pomyśleć nie 
można. Baz m at, polityka jest doktry­
ną, snuciem fsntaz.i, igraszką, bez 
inteligencji zaś—(nie w zawodowem 
oczywiście, lecz twórczem znaczeniu) 
działalność polityczna staje się wul-
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garną, trywialną obroną najbliższych 
wyłącznie interesów. Konieczność 
współpracy ladn i inteligencji jest 
Jasną, wypływającą a tych stw ierdzeń 
konsekwencją.

Wiece polskie pa G. Śląsku 
wywołały wielkie wrażenie.

Jak A iglji zapobiega strajkom 
i reguluje zatargi a pracę ?

Urządzenia, związane z regulo­
waniem letargów  pracy w Aoglji 
zainteresują niewątpliwie ludzi, k tó ­
rzy  traktują kwestią społeczną z 
punktu widzenia interesów ogółu.

W Aoglji odbywa się silny proces 
przebudowy społecznej, przytem, jak 
zawsze w tym kraju, przy minimum 
tarć. Poznanie urządzeń angielskich 
utatwi sąd o całokształcie zagadnie 
nia soołecznego.

W końca roku sesztego weszło w 
życie prawo o izbach przemysłowych 
(Industrial Courts Act). Na rozstrzy ­
gającą fakultatywnie zatargi pracy, 
o ile obydwie strony zgodzą sią na 
wniesienie sprawy pod rozpatrzenie 
Izby Izba składa sią z 8 członków, 
mianowanych przez ministra pracy.

Drugie stale urządzenie, wypły­
wające z nowej ustawy, to tzw. 
Courts of Iopuiry — izby badań. 
Izby, te powołuje do życia albo mi­
nister pracy samodzielnie, albo na 
żądanie stron. Minister ma prawo 
pow o?*ć sąd również wtedy, Jeżeli 
fest obaw*, że zatarg może wybuch 
nąć. Zgoda stron nia jest potrzeb 
na. Itby  msją aa zadanie badać za* 
targ, oraz'lczynić propozycje, prowa­
dzące do jego załagodzenia. W ażna 
rola, jaką spełniać mają Courts of 
Inzuiry, to uświadamianie o istocie 
zatargu opinji publicznej, która po 
winna mieć jasny pogląd na przy­
czyny i charakter konfliktu. Wpływ 
opinji publicznej na przebieg zatar 
gów pracy był zawsze ogromny. Pu 
bliczność, otrzymując wiadomości o 
strajku nie zabarwione celami propa­
gandy, z łatwością wyrobi sobie ob 
jektywny pogląd na sprawą.

Jakie znaczenie mogą mieć te 
Isby, świadczy niedawny fakt, że 
związek robotników transportowych 
poddał swe żądania minimum płacy 
16 sb. dziennie, pod rozpatrzenie 
jednej z takich Izb.

Całe urządzenie opiera sią na 
dobrej woli stron oraz wpływie o- 
pinji publicznej, O przymusie niema 
mowy, robotnicy oparli sią nawet 
zestrzeżeniu. że strony mają obo­
wiązek zjawienia sią przed Iebą roz­
jemcą na rozprawy. Możliwe ja it to 
oczywiście jedynie w Aoglji, gdzie 
wyrobienie społeczne i poczucie od­
powiedzialności odznacza sią znacz­
ną siłą.

Pórcz wzmiankowanych wyżej in 
stytucji, istnieją utworzone w roku 
zeszłym tzw. Joint Industrial Coca 
cii* — zjednoczone rady przemysło­
we, powołane zgodnie z wnioskiem 
znanego przemysłowca W hitley’s. 
Istnieją .re d y  narodow e", obejmują 
cc całe gałąsie przemysłu (liczba ro ­
botników objątych przez te rady 
wynosiła 1920 roku 3300), .rad y  o- 
kręgow e" oraz .kom itety fabryczne” 
(Works Commitees). Rady te sk ła­
dają sią z pracodawców, rozpatrują 
one szereg zagadnień związanych z 
połażeniem robotników, rozwojem 
przemysłu organizacją i techniką. 
Ułatwiają « umożliwiają zawieranie 
umów abiorowych między robotnika­
mi a pracodawcami, Przy radach 
istnieją często urządzenia dla roz­
strzygania zatargów. Badają koszty 
produkcji, możliwość technicznych 
ulepszeń, sprawy nauczania term ina­
torów itp,

Zasadniczy cel tych rad  to zain­
teresowanie sią robotnika przem y­
słem, w którym pracuje. Robotnicy 
uczą sią nietylko myśleć o własnych 
interesach, lecz również o intareasch 
dane) gaiązi przemysłu. Robotnik 
dotychczas cząsto lekceważył w arsztat 
pracy. J«go świadomość była raczsj 
świadomością konsum enta, a nie 
producenta, to może najważniejsze 
zagadnienie demokracji społecznej. 
Sądzić należy, że eksperym enty an ­
gielskie staną sią wsżnym czynni­
kiem wychowawczym w tym właśnie 
kierunku.

BYTOM. (PAT,). Niedziela* m a­
sowe wiece protestujące robotników 
polskich na Górnym Śląsku wypadły 
imponująco i wywarły tak na Niem­
cach jak i na władzach koalicyjnych 
silne wrażenie. W iece odbyły sią 
w siądzie pod geiym niebem na ryn 
kach publicznych, placach i w ogro­
dach w 12 miejscowościach obwodu 
przemysłowego, a mianowicie : w B y­
tomiu, Gliwicach, Zabrzu, Rybniku, 
W odzisławiu, Katowicach, W irku, 
Mysłowicach, Król. Hucie, Radzinko 
wie i Pszczynie. Do każdego z tych 
miast zeszła sią ludność miejscowa i 
z powiatu, ogólną ilość wiecówników 
obliczają polskie organizacje robot 
nice* na ćwierć miljona osób. To 
poszczególne wiece musikły sią po 
dzielić na kilka z e b ra ń : w Bttom iu
Katowicach, Król. Hucie i Zabrzu

było takich wieców po 6, a każdy 
liczył do 10 tya. osób.

W iece odbyły sią waządzi* spó 
kojnie, Niemcy zachowali sią poprą 
wnie, wezwani pr-.es prasą by ze­
stali w domu, bo Polacy tylko ocze 
kują na to, by zostali w domu". J  
dynia tylko w Gliwicach próbowali 
sgitacy niemieccy przeszkodzić mów­
com gwizdem z za parkanu ogrodu, 
w którym wiece sią odbywały. Pr*, 
zydjum wieców wezwało obecną po­
licją do usunięcia prowokatorów, 
oświadczając iż inaczej wiecownicy 
bądą zmyszeni sami zrobić z nimi 
porządek. Ta stanowczość posku­
tkowała. MSicherh«itsw«.hraa znlena- 
nawidzona przez Polaków, otrzymała 
wszędzie od Komend koalicyjnych 
rozkaz niepokazywania sią ulicach,

Z Górnego Śląska
Bezczelne kłamstwa niemieckie

BYTOM. (PAT) W rocławskie Biu­
ro Wolffa puszcza w świat coraz 
bezczelniejsze kłamstwa o rzeko­
mych zbrojnych usiłowaniach poi* 
ekich w celu zającia G, Śląska bez 
plebiscytu. Dnia 22 bm. ogłosiło to 
biuro, że W arszawski Komitet O bro­
ny Śląska przesiał za Nr. 2l5{20 
Polskiemu Komisariatowi Plebiscyto­
wemu na G, Śląsku tajuą instrukcją

mobilizacyjną, wydaną rzekomo przez 
wydział organizacyjny t#go Kom ite­
tu, a podpisaną przez jakiegoś p. 
Koitanecklego. Centrowa włocław­
ska aSchle*ische Yolkszełtung" za­
mieszczając tą wiadomość, wezwała 
publicznie posła Korfantego,, jako 
kierownika Polskiego Komisariatu 
Plebiscytowego, by sią oświadczył w 
tej sprawie. Poi. Korfanty też z&- 
raz  dnia 23 bm. odpowiedział w p i­
smach górnośląskich i zaprzeczył na­
turalni* tym kłamstwom, żądając 
wdrożenia śledztwa celsm zdem a­
skowania oszczerstwa i kłamstwa i 
ctawisjąc sią do dyspozycji prokura­
torii jako świadek lub oskarżony. 
W aitcść tej informacji jest teka ca 
ma, jak wartość wiadomości niemie­
ckich o huku arm at bolszewickich 
pod W srszawa, o ucieczce rządu 
polskiego do Bydgoszczy, lob do Zbą­
szynia, o upadku Lwowa, o wkro­
czeniu wojsk polskich na G. Śląsk, 
o nagromadzeniu wielkiej ilości woj­
ska polskiego nad granicą górnoślą­
ską i tym podobnych.

Dodatek okupacyjny czyli.. 
agitacyjny.

BYTOM, (PAT,). Pismc niem iec­
kie donoszą z Berlina, iż rząd  nie­
miecki przyznał państwowym urzę­
dnikom na G. Slsku 120 mk. mi*- 
sięcsnle a państwowym rebotn kom 
po 70 fen. za godziną .dodatku  oku 
pacyjnego". Jest to naturalnie do­
datek agitacyjny plebiscytowy to też 
Polacy wnoszą przeciwko temu sta­
nowczy pretest do KomUji Rządzą­
cej i do Nadzwyczajnej Rady K oali­
cyjnej.

Paszporty na Górnym Sląskn.
BYTOM (PAT) Komisja M iędzy­

sojusznicza Rządu i Plebiscytu na 
Górnym Śląsku, na wniosek D yre­
ktora W ydziału Spraw W ew nętrz­
nych w myśl artykułu 88-go T rak ta­
tu W erselskiego z dnia 28 czerwca 
1919 r,, oraz w myśl uchwał, p o ­
wziętych w Paryża 9 stycznie 1920 r. 
postanawia co następuje:

Art. I, N.kt nie b ąd ń e  miał pra 
wa przejść na teryterjum  G, Śląska 
bez prawidłowego paszportu. Podob­
ny paszport jest również obowłązu. 
jący dla osćb, chcących opuścić cza­
sowo terytoriom.

A rt. II. Paszporty, wydawane do 
miejscowości, położonych na G . Ślą­
sku, będą przedstaw iane w miejscu 
wyjazdu do wizy władzom konsular­
nym francuskim, do których odoo- 
szą sią sprawy G. Śląska w czasie 
rządów Komisji Międzysojuszniczej.

Art. Ul. Co sią tyczy krajów, | 
położonych obok '  G. Śląska, wizy j 
będą udzielane tymczasowo: w Niem­
czech. przez Charge d ' affaires fren 
cusklego w Berlinie; w Polsce, w 
Konsolecie (W arszawa) i Vicc-konsu- 
lacie (Poznań); w Czechosłowacji, w 
Poselstwie (Praga) i w Vice-konsu- 
lacie (Bretiyława).

Art. IV, Każdy przybywający na 
terytorjum  G. Śląska jest obowiąza­
ny przedstawić w ciągu trzech dni 
swój paszport do wizy oficerowi, kon­
trolującemu okręgu, w którym nera 
zie zamieszkał.

Art. V. Specjalny regulamin o- 
kreślą przepisy, odnoszące sią do 
przepustek, mających ułatwić prze- 
jazd osób, zamieszkałych w pobliżu 
granicy, a których zającia togo ko­
niecznie wymagają. Począwszy od 
chwili obecnej, tymczasowe przepu­
stki mają być wydawane przez ofi­
cerów kontrolujących okręg dla um o­
żliwienia przejazdu przez granicą w 
miejscach oznaczonych i w czasie 
określonym oraz dla celów wyszcze­
gólnionych.

Art. VI. Każdy przejeżdżający 
przez terytorjum plebisćytowe musi 
również posiadać paszport zawizo- 
wany należycie.

Art. VII, D rrek tor W ydziału Spraw 
W ewnętrznych jest obowiązany w 
czyn wprowadzić powyższe rozpo 
rządzenie.

Dan w Opolu 13 lutsgo 1920 r.
P r . i e s  K om isji H iędsyso juszo ic ie j 

R iijdu  i  P leb iscy tu  na Górnym Sląskn

podpissŁo: Le Rond
Przez P rezesa  K om isji, P rezesa  D yrektora 

D epartam entu  Spraw  W ew nątrznych .

podpisano: Anjubault,

Hoea nota 
M a ł o  Loflnlko.
CIESZYN (PAT). Gan. Laiinik 

wysłał następującą notę do komisji 
m iędzynarodowej w C ieszyn ie  ,

Otrzymałem od dr. Dichla spra- 
wojrdaoi* o sytuacji na Spiszu i 
Orawie, jakoteż i o projekcie roz­
porządzenia delegatów W ysokiej 
Komisji w sprawi* administracji tych 
obszarów. Mam zaszczyt zwrócić 
sią do Wysokiej Komisji z następu 
jącemi przedstawieniami:

1) Zatrzymani* żandarm ctji czes 
kiej po 14 mles. okupacji e te tk ie j 
jest tylko dalisem  wzmocnieniem 
stanowiska republiki czeskiej, unie 
mośliwieniem trzem  rezydentom  poi 
skim rzeczywistego współdziałania 
i kontroli w administracji, Zapobieds 
temu możną bardzo łatwo przez u- 
suniącia urzędników, ni# pochodzą­
cych z obszarów plebiscytowych, a 
nadesłanych z Czech w ostatnich 
miesiącach, jak np, starosta obecny 
w T rzdania , który ignoruje razy den 
ta polskiego i uniemożliwia mu pracę, 
lekceważąc wyreźnie polecenia na 
pfśmi* i ustne delegatów Wysokiej 
komisji w tym .w zględzie.

2) Co do notarów (?) należałoby 
zaznaczyć, ż e n is  mogą być użyci do 
przygotowania i przeprowadzenia 
pbbiscyto,

3) U ttaw ę o sądownictwie nale­
żałoby urupałafć.

4) Co sią tyczy poczt, należałoby 
usunąć wszystkich telegrafistów woj­
skowych, mimo, że pozrzucali men 
dury i przy każdym głównym urzą 
dzie umieścić po jednym urzędniku 
polskim.

5) Z dziedziny szkolnictwa nsle 
żałoby usunąć nauczycieli narodo­
wości czeskiej, których nadcsln) rząd 
praski w ostatnim Csasie i przywró 
cić nauczycieli, pochodzących z kraju,

6) Pensje wszystkich urzędników, 
nauczycieli i innych funkcjonariuszy 
społecznych należałoby podnieść do 
wysokości płac urzędników nadsyła­
nych z Czech, specjalnło pod wsglą- 
dem uprzywilejowanych. Kwotą na 
ten cel i nc na inna potrzeby admi­
nistracyjne może wyasygnować rząd 
polski na życzenie Wysokiej Komisji,

7) W spraw ie bezpieczcńttw a i 
porządku publicznego należy pomno­
żyć oddziały wojsk koalicyjnych (sten 
ich liczebny wynosi obecnie 107 żoł­
nierzy, z tego kilkunastu na dłuż­
szym urlopie). Liczba ta nie daje 
żadnej gwarancji bezpieczeństwa, 
Powtarzam z całym naciskiem  postn- 
lat rządu polskiego, usunąć żandar­
merią czeską, która przez 14 miesię­
cy taroryzow ała ludność Orawy i 
Spiszą, o esem członkowi* delegacji 
przekonali sią. Obowiązki żandar­
merii pełnić może milicja mieszana, 
utworzona wewnątrz kraju, na wzór 
mieszanej strofy granicznej i tak jak 
ona poddana kontroli wojskowej ofi­
cerów wojsk koalicyjnych. Gdyby 
bezzwłoczne pomnożeni* wojsk koa­
licyjnych było zbyt trudne, proponu­
ją oddanie do dyspozycji oficerów 
koalicyjnych 98 żołnierzy polskich,

jest to liczba równa liczbie za trzy ­
manych żandarmów czeskich.

8) Kończąc te uwagi, zaznaczam , 
że konieczny jest stały pobyt dele­
gatów na obszarze plebiscytowym 1

Spisze i Orawy, Tylko dzięki stałej 
kontroli będzie można usunąć niepo­
rozumienia, które utrudniają pracą 
plebiscytową.

Aiigljs puśrediiszjf miądz
W ARSZAW A. Uporczywie 

krąży pogłoska, iż Anglja ma 
zam iar wziąć w swe ręce po­
średnictwo między Polską i 
sowietami celem doprowadzę-

y Polską a bolszewikami.
nia do pokoju. Jako miejsce 
rokowań miałaby Anglja zapro­
ponować Gdańsk. Francja na­
tomiast nie myśli zupełnie re­
agować na notę Cziczerina.

Ukraińcy mordowali
RAWA RUSKA (tel. wł.) W do. 

17 lutsgo 1910 r. podczas inwaz|i 
ukraińskiej w S k«lu zastrzelił ofi­
cer ukraiński N. Grzesiuk w szpita­
lu, leżącego w łóżku żołnierza pol­
skiego, jeńca rekonwalescenta, Win­
centego Otwinoweklego, pochodzące 
go z Przybysławic pow. Miechow­
skiego ziemi Kieleckiej zato, że za- 
pytsny poco tam przyszedł, odpo­
wiedział, że bronić swej ojczyzny. 
Pr * morderstwie powyższem współ­
działał drugi of,car lub podoficer

chorych w szpitalu!
ukr, Jurjewicz (podobno Włodzimierz) 
Tą sprawą energicznie się zajął woj­
skowy sędzia śledczy DOG, lwowskie­
go w Rswia Ruskiej, rozsyłając 
wszędzie listy gończe za zbrod­
niarzami.

Sądzimy, ż* siepacz* i hunnowi* 
XX wieku w razi* pojmania należy­
ci* i przykładnie będą ukarani, D o ­
maga sią tego przelana krew m ę­
czenników polskich torturowanych 
przez ukrafńców.

T E L E G R A M Y ,
Komnnikat Sztabu G iBsralnigo.

WARSZAW A 26 kwlstnia (PAT)
Na odcinku na południe od 

Dźwiny koncentruje nieprzyja­
ciel w dalszym ciągu znaczne 
siły. Na Polesiu, Wołyniu i P o­
dolu obustronna działalność wy­
wiadowcza prowadzona coraz 
intensywniej. Część wojsk u- 
kraińskich znajdującą się po 
stronie bolszewickiej, zdradza 
chęć wystąpienia przeciw od­
działom sowieckim. Na niektó­
rych miejscach frontu słychać 
odgłos walki za linją nieprzyja­
cielską. Na froncie Litewskim 
utarczki patroli.

Umowa handlowa między Polską 
a Gdańskiem.

WARSZAWA. Umowa za­
warta między rządem polskim 
a Gdańskiem, którego imieniem 
występował sir Reginald Tower, 
obejmuje sprawy paszportowe, 
kolejowe, celne, pocztowe, tele­
graficzne, telefoniczne i aprowi- 
zacyjne.

Jednolita taryfa kolejowa w Polsce.
WARSZAWA. (PAT.) „Ga­

zeta Poranna" donosi, że w 
czerwcu będzie wprowadzona w 
całej Rzeczypospolitej jednako­
wa taryfa kolejowa.

T rzjd iiifify  stra jk  v  szkołach pol­
skich na Siąsku Cieszjńskim.
CIESZYN. (PAT). Nauczy­

cielstwo polskie z poza linji 
demarkacyjnej uchwaliło trzy­
dniowy strajk w dniach 26, 27 
i 28 kwietnia, na znak prote­
stu przeciw rozporządzeniom 
szkolnym komisji międzynaro­
dowej z dnia 16 b. m. W  po­
niedziałek zatem rozpoczął się 
rzydniowy strajk na całym 

Siąsku we wszystkich szkołach 
polskich ludowych, średnich i 
zawodowych.

W olność dem onstracji w dniu 
I-go m ija,

WARSZAWA. (PAT.). W .M o- 
oltorze” ukazało cię rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych, którsm 
zawieszono ograniczenia co do u rzą ­
dzenia pochodów i zebrań na dzień 
1 meja od godziny 8 rano do gdziny 
8 wieczorem.

Aprowizacja Krakowa.
t W ARSZAWA. W dnia 24 b. m. 

o godzinie 11 wieczorem, wyjechał 
z Krakowa do Gdańaka pociąg po-

tpiesznotowarewy nr. 164, p rzezna­
czony do aprowidowania m, K ra­
kowa. Pociąg ten składa sią z 50 
wagonów krytych 10 tonnowych i 
przewiezie z Gdańaka do Krakowa 
44 wagony mąki 3 wagony strącz­
kowych i 3 wagony tłuszczu. Będzie 
on kyraowaj stele między K rako­
wem a Gdańskiem, aż do zaopatrze­
nia Krakowa w artykuły żywnościo­
we wystarczając* aż do nowych 
ibiorów. Jest to pierwszy pociąg 
który został zorganizowany przez M i­
nisterstwo Aprowizacji, który ma 
krążyć pomiędzy Gdańskiem a po* 
szczególaemi punktami państwa w 
celach aprowłzacyjnych.

Kupcy w C ieszyńskim i, 
i i i  chcą przyjmować koron.
CIESZYN, (PA.). Znamienny o b ­

jaw zanotować należy na tutejszym 
rynku pieniężnym. Mianowicie pod­
czas gdy wczoraj „Volkarst" organi­
zował akcją przeciw przyjmowania 
marki polskiej, dzisiaj kupcy ni* 
chcieli przyjmować koron.

Ludożerstwo w Rosji.
LUBLIN. „Glos Lubelski* donosi 

O d osoby poważnel i wiarygodna] 
przybyłej świeżo z Rosji otrzymuje­
my przerażającą wiadomość, miano­
wicie, iż więźniowi* tam te|si żywieni 
są ludzkiem mięsem — przeważnie 
trupami rozstrzeliwanych nieszczęśli­
wych ofiar „Czerezwyczajki*.

R osji nic p osiad ł produktów  
n i  ik sp ort.

GDANSK. (PAT). „D inziger Zei- 
tung przynosi z Kopenhagi n astę ­
pujące szczegóły o rokowaniach, 
które toczą się miądzy komisją so ­
juszniczą gospodarczą a przedsta­
wicielami Rosji sowieckiej rep rezen­
towanej przez Karasina, który ot­
warcie przyznał że Roa|a nia p o ­
siada obecnie produktów na export, 
nierozporządsa nawet zbytecznym 
zbożem, gdyż chłopi nia chcą go 
sprzedawać. Co sią tyczy drzew a 
to robi obietnice co do tsgo expor­
ta, ale tylko na papierze. Rosji daj* 
sią odczuwać dotkliwy brak drzew a, 
tak' ż* w większych miastach domy 
drew niane rozbierają na apał.

Odszkodowania Aoglji.
BERLIN, Dwa niemiecki* ok rę­

ty nowoczesnego typu, Oldenburg 
i Posen zosteły wydane Aagli, jako 
odszkodowani* za zatopiona okręty 
w Skafl.

Japończycy dochodzą do Bajkału.
PARYŻ, (PAT.). Z Tok jo dono­

szą, że na wschód od jeziora B aj­
kału wojska japońskie odepchnęły 
bolszewików na zachód. W  okoli­
cach Czyty J«pończycyt działający 
łącznia z armją Siemionowa ode­
pchnęli wojska bolszewicki* w stro­
ną Irkucka.
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0 ulgi podatkowe.
Stow arzyszenie właścicieli n ie ru ­

chomości m iast Sosnow ca i B ędzina 
za pośrednictw em  p o d a  Falkow skie 
l£o zw róciło się do pana M inistra 
S karbu  za skargą na Inaouktora 
Skarbow ego *  Będzinie i D elegata 
Skarbow ego w Częstochow ie: Od
październ ika roku 1919 trw ają ( t a ­
ran ie  tycb S tow arzyaieó  w calu na 
bycia od rządu  10 proc. podatku nie 
ruchomości w Soanowcu i Będzinie 
za czaa od 1 kw ietnia 1917 r. do 31 
grudni# 1918 roku. P rzy układach 
zaproponow ano przedataw icielow i 
w ładz, iś .pon tian iona atow arzyazenia 
przyjm ą na aUbie obowiązki płatni 
cza, jakimi obarczona zoatała W  r 
azaw a, jakkolw iek m iastom Zagłębia 
bardzo  iaazcza daleko do zamożno* 
ści, u rządzeń  kulturalnych atolicy 
naazaj. W zorem  W arazaw y propo • 
nowano zapłacić za ta a  podatek  20 
procent, tym czaeem  m iejscowe wła 
dza skarbow e zażądały  75 proc., nia 
licząc t ię  z tern, iż tak  wyaokie! 
normy nie podobna ściągnąć naw et 
przy najsurow szych i najbardziej 
rujnujących nieruchom ą w łasaofć 
m iejską zarządzeniach .

M iasta Sosnow iec i B ędzin  sk ła­
dają się x ubogich przedm ieść; So­
snow iec — z Pogoni, K onstan tyno­
wa, Sroduli, D ębowej Góry; Będzin 
— e M ałobądza, G zichow a, Brzeso* 
* l cTi W arpia, — przedm ieść w zn a­
cznej części wyludnionych, z d o m a­
mi spustoszonym i i często  bez wla- 
śaiel!. Nie posiadają one w odocią­
gów ani kanalizacji, co w znacznym  
stopniu zw iększa w ydatki na u trzy ­
m ania domów w należytym  porządku.

G dy W arszaw a, praw ie p rzez  ca* 
łe p ierw sze dw a ła tą  wojny nie od­
czuw ała nędzy, a naw et w lepszych 
była w arunkach, niż p rzed  wojną, 
B ędzin i Sosnowiec, m iasta robotni- 
czo-przem ysłow e od początku wojny 
były pogrążone w zastoju. To też  
m iasta te  posiadają w w iększym  le ­
szcze stopniu, niż stolica, p raw a do 
ulg podatkow ych,

Nie chciały tych okoliczności u* 
w zględnić miejscowe w ładze sk arb o ­
we, jakby rozm yślnie przew lekały 
sw a załatw ienie tranzakcjl, żadnych 
ustępstw  nie robiły, a jednocześnie 
nie zryw ając okładów ; z coraz więk- 
esą energją zaczęty ściągać podatek  
pow yższy przy pom ocy sekw estro .

Z arządy  S tow arzyszeń  — jak 
tw ierdzą  one w podaniu  do  Mini- 
atra S karbu  — proszą  o ulgi nie z 
chęci usunięcia aię od obowiązków 
płatniczych, lecz zn iew ala ich do 
tego istotny b rak  dochodów  z nie­
ruchomości, tak  bardzo  ograniczo- 
nycb na mocy D ekre tu  o ochronie 
lokatorów .

K om unikat.
W obec ostatecznej konfiskaty na­

czyń emaljowanych firmy „W łodo- 
wice“ , Naczelnik U rzędu W alki z 
Lichwą i Spekulacją, poprosił na po­
siedzenie w dniu 13.IU r. b. p rzed ­
stawicieli miast, instytucji, koopera­
tyw i wszelkich innych instytucji 
społecznych, celem omówienia sp ra­
wy podziału tychże naczyń. Po wy­
czerpującej dyskusji w sprawie roz­
działu tj. komu przydzielać? i jak? 
na zew przewodniczącego p. Naczel­
nika przystąpiono do konkretnych 
wniosków. Przedewszystkiero, na 
wniosek przewodniczącego, obrano 
komisję repartacyjną złożoną z pp. 
W einzichera (prezes Zyd Kom. 
Zywn.j, Siłuszka (ławnik m agistratu 
m. Sosnowca), Lem bergera (przedst. 
m agistratu m. Zawiercia), Skrzypiń- 
skiego (przedstaw. Tow. Rozwoju 
Przemysłu Rzemiosł i Handlu, mąż 
zaufania Urzędu W alki z Lichwą i 
Spekulacjąl, Piotrowskiego (kierownik 
W ydz. Aprow. m. Dąbrowy).

Następnie postanowiono naczynia 
emaljowane podzielić pomiędzy lud­
ność podług legitymacji żywnościo­
wych, co uskutecznić mają magi­
straty. Dla przem ysłu zaś postano­
wiono oddać tylko dla ’/« części naj­
biedniejszych robotników, czem za­
jąć się ma Rada Zjazdu przem ysłu 
górniczego w Dąbrowie. Słowem 
ogólna liczba naczyń, k tóra wynosi 
70800 kg. ma być podzielona łącznie 
z przemysłem na 207600 osób, w 
skład który wchodzą również 6 szp i­
tali powiatowych, których liczba o- 
sób stanowi według danych lekarza 
powiatowego d-ra Gosiewskiego 600 
osób. Na tem posiedzenie zamknięto.

Posiedzenie kwalifikacyjne ma się 
odbyć dnia 24.IV r. b. 226

Ml pewnym Hubie 
grano zew zięele «  karły ...
Nad ranem jeden z grają­

cych, wygrawszy imponują­
cą sumę, zawołał:

„Przy świadkach przekazu­
ję całą moją wygraną na... po­
moc dla uciśnionych braci do 
kasy Miejscowego Komitetu
Plebiscytowego...*'

Pozostali gracze, ujęci tym 
czynem postanowili odtąd każ 
dy raz, przy rozpoczynaniu gry 
składać pó kilkanaście marek 
na cele plebiscytu. Oby wię­
cej takich graczy poszło za ich 
przykładem!...

Ofiary tego rodzaju należy 
składać: w Krajowej Kasie Po­
życzkowej, Twie Poż.-Oszczęd. 
i Oddziale Warsz. Bankp Hand­
lowego na r-k miejsc. Kom. 
Plebiscytowego.

i m a

KRONIKA.
— O d  R e d a k c ji.  R ed ak to r J . 

M aciejowski pow rócił z W arsza- 
szawy i przyjm uje in teresan tów , jak 
zwykle, w godzinach redakcy jnych .

— Rezultaty dożywania dzieci.
W ydział S ta tystyczny  Pańatw ow sgo 
K om itatu Pomocy Dzieciom  zebrał in ­
teresu jące  cyfry: tyczące w zrostu  w a­
gi jaki zaobserw ow ano w pew nej 
w arszaw skiej ochronce, k tó ra  liczy 
w przybliżenia 100 dzieci w w U ku 
od I do 14 1st.

D ane % reku  1917 w ykasują 
znesny  sp a d tk  wagi u dzieci, w s to ­
sunku do danych zabranych  w roku 
1919 kiedy akcja dożyw iania została 
zapoczątkow ana. A  więc w roku 1919 
p rzeciętn ie  8 do 10 proc. dcieci s tra ­
ciło w ciągu roku 1—2 klg. zaś re sz ­
ta  zyskała od pół do 4 klg. wagi. W 
roku 1919 w przybliżeniu  każde 
dziecko zeskało  na  w adze 5 klg.

Jakkolw iek  cyfry zebrano  w roku 
1919 nie mogą być jeszcze uw ażane 
za ostateczne, to  jednak  przykłady 
te  św iadczą łakie dobrodsiejssw o s ta ­
nowi dla Polski akc!a dożyw iała; 
k tó ra obeim nje około 100,000 dzieci 
w sam ej W arszaw ie.

— W ę g ie l z  G ó rn e g o  Ś lą s k a  i 
Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o . Pomimo 
niew ystarczającego  na pokrycie z a ­
po trzebow ań  kraju  p rzydzia łu  węgla 
z G órnego Ś ląska i S łą tk a  C ieszyń 
akiego — naw et te  znikom e ilości 
w ęgla i koksu, k tó re P o lic e  p rzy  
znano, nia były d o starczone w pow aż 
nej m ierze, a m ianow icie zaległości 
w dostaw ach  górnośląskich wynosiły 
do dnia 30 stycznia br. 266,000 ton 
węgla, a zaległości z Zagłębia Kar* 
w ińikiego do dnia 15 lu tego b . r. 
242,952 ton węgla i 55 389 ton koksu.

— M in is te rs tw o  w y z n a ń  r e l i ­
g ijn y ch  i ośw iaty publicznej w po ro ­
zum ieniu z m inisterstw em  spraw  we- 
w nętrzycb, reskryptem  z dnia 25 go 
m arca b. r. wyjaśnia, że  żądanie 
w pisyw ania dzieci do m etryk  dla 
bezw yznaniow ych nie jest uznane 
p rzez  ustaw odaw stw o za obow iązujące 
na obszarze  byłego zaboru  rosyj* 
kiego i nie może być uw zględniane, 
gdyż obow iązująca p rzep isy  praw ne 
nie znają pojęcia bezw yznaniow ości, 
a postanow ienia norm ująca p row a­
d zac ie  aktów  stanu  cyw ilnego nie 
przew idują m etryk  dla osób nie na­
leżących do żadnego z u m en y ch  
p rzez  państw o w yznań.

— D e le g a c ja  u m in istró w . Do 
m inistra handlu  udała się delegacja 
centralnego Z w iaiku  rzem ieślników  
żydow skich, i podała m em oriał z 
p rośbą o w yznaczenie specjalnych 
subsydiów  dla rzem ieślników  żydow ­
skich, poniew aż cbrześciiański zw ią­
zek  rzem ieślniczy już otrzym ał ta ­
kie eubsydjum . M inister obiecał 
spraw ę zbadać i uwzględnić prośbę 
w m iarę m ożności.

— Z ja z d  W ła śc ic ie li  Z a k ła d ó w  
G ra f ic z n y c h  R z e c z y p o sp o lite j Pols* 
k ie j ,  K cm i|et O rgonisacyjoy kom u­
nikuje nam , iż Z jazd W łaścicieli Z a­
kładów G raficznych Rzeczy pospolitsi 
Polskiej odbędzie się w dniu 8 i 9 
m aja br, w stolecznem  m ieście W ar­
szaw ie. v

O tw arcie Z jazdu 8 m aje o godz. 
11-tej w G m achu Techników , C zac­
kiego 3)3,

Na intencję Z jazdu o godz. 9  taj 
rano  M sza św . w kościele po-Kar* 
malickim na K rakow skiem  P rz e d ­
mieściu,

— B a n k n o ty . O dm ow a p rz y ję ­
cia uszkodzonych banknotów  rosy j­
skich uie odpow iada istocie w y k ro ­
czen ia  a a rt. K. K . i wogóle nie 
zaw iera cech żsdnego  przestępstw a.

— Z ja z d  d z ie n n ik a r s k i  w  W a r  
s z e w s k i.  Komisja organizacyjna zja­
zdu dzienn karskiego kom unikuje, iż 
zjazd odbędzie aię w dniacb 12, 13 
i 14 m aja w W arszaw ie, Komisie 
poczyniła zabisgi o u łatw ienia kom u 
nikacyjae dla uczestników  zjazdu , 
k tó rzy  zgłoszą swój udział do dnia 1 
maja. B iuro K oarsji organizacyjnej 
fłszd u  mieści aię w W arszaw ie, ul 
B racka Nr, 5.

— E g z a m in y  wstępne do pańs­
twowych P rtp iirao d  nauczycielskich 
rd b ę d a  się p rzed  wakacjami w duiach 
25 i 26 mata, a po w akaclach 1 i 2 
w rreśą ja . Zgłaszać m oże się m łodzież 
obojga płci w w ieku od 12 do 16 1st, 
posiadająca przygotow anie w zakre 
sie przynajm niej sskoły pow szechnej 
4. oddziałowej. N auka w P reparan - 
di*ch jest bezpła tną zdolnym , a nie 
zam orznym  uczniom  M inisterstw o 
przyzna stypendja, Po ukończenia 
P rep sran d y  m łodzież przechodzi na 
I ku rs państw ow ego Ssm inarjym .

O becnie znajdują się P rep sran d y  
w B iałym stoku, Chełm ie, D ąbrow ie 
Górniczej, G oszczynie, Janow ie , L u­
belskim, K im ien sk u , Klim ontowie, 
Leśnej, M ławie, M ołożewie, Miecho 
wie, N ieszaw ie, O pocznie, O patów ki, 
Orli, Pułtusku, Skierniew icach, S zczu  
czyźnie. Suchodniow ie. Sulejowie, 
Saw aikacb, Sokółce, T rzebieszow ie, 
T crkow icach, W ielunia, W ym yślinie, 
W arszaw ie, (Leszno N r. 73) i Zduń 
skiej W oli.

— D la  Zwiąsku F lo r ja ń s k ie g c .
O p ró cz  bezprocentow ej pożyczki w 
w sumie 900 tys, mk. na  zakup  na 
rzędzi dla s traży  ogniowych, Zwią 
zek F la rjtń sk i otrzym ał od rząd u  za 
siiek w kw ocie 5 0 0 0 0  mk. na  cele 
podniesienia bezpieczeństw a ognio 
wego w kraju .

— S p ra w a  Fresala w  sądzie 
o k rę g o w y m : W  dniu w czorajszym  
ttąd okręgowy rozp atry w ał spraw ę 
S tanisław a Fres«la, oskarżonego o 
to, że  w dniu 6/II b. m. w Pohulan 
ce a w ięc w miejscowości, w k tórej 
ogłoszono s tan  w yjątkow y przacho- 
wywał b reń  palną  b ez  pozw olenia 
w ładz.

A kt oskarżony  opiew a, ż« w 
dniu 6  lutego w Zaw ierciu obok to ­
ru  kolejowego sierżan t policji w raz 
z sieregow cam i Szczęsnym  i K rza 
kiem  napotkali 3-ch podejrzanych 
ludzi, o k tórych M rozowi doniesio­
no, że są to  bandyci. Na żądan ia  
M roza aby aię zatrzym ali, lad z ie  ci 
zaczęli s trze lać  do policji, w obac 
czego i ze strony  policji zaczęto  się  
ostrzeliw ać. W ynikiem strzelan iny  
była śm ierć bandy ty  M ęcika Ig n ace ­
go. Na drugi dz isń  m atka i sio stra  
M ęcika zgłosiły się po ciąło zab ite­
go, m ówiąc że w iadom ość o jego 
śm ierci otrzym ały od S tan isław a 
F rsssle , k tó ry  b ra ł udział w s trze ­
laninie w raz z nieżyjącym  M ęcikiem, 
i raanym  B ednarskim , którego p rze­
wiózł z N iyrady do Jaw o rzn ik a  do 
rodziców  B ednarsk iego  a którego 
nie Jaw no, na m ocy w yroku sądu 
doraźnego rozstrzelano  w D ąbrow ie.

F resssl, po jakim ś czasie schw y­
tany, przyznał aię, że  uczestniczył 
w strze lan in ie  z M ycikiem  i B ed ­
narskim  i na podstaw ie tych zeznań  
skonfiskow ano w m ieszkaniu jego 
carabin austjrjacki.

F resss l postaw iony p rzez  S ęd z ie ­
go Ś ledczego w stan  o sk a rż e n ia 'o  
usiłow anie zabójstw a funkcjonariuszy  
policji i n ielegalne przechow yw anie 
ironl, do winy się nie p rzyznało  
stara jac  aię w ykazać swoje „alib i". 
S ąd  okręgow y, rozpatrzyw szy  s p ra ­
wę skazai F resa la  n a  rok  w ięzienia 
a po zastosow aniu  am nestji i za li­
czeniu a resz tu  prewencyjnego*—po- 
stanc wił w ypuścić go na  w olną s to ­
pę skazując jedynie na  ponoszenie 
losztów  sądow ych w kwocie 256 

mk.
—• Jeszcze tajne gorzelnie. S ąd

O kręgow y w Sosnow cu, w czoraj za 
potajem ny w yrób spiry tusu  skazał 
m ieszkańców  Zaw iercia: 1) K aro la
Cruszela, 55 la t, na k arę  w ięzienia 

p rzez  5 m iesięcy i karę  * p ien iężną 
1000 m arek. 2) F ranciszka S aw ery- 
na lot 25, na  5  m iesięcy w ięzienia i 
k are  p ieniężną 200 mk.

O skarżonych, po p rzeczy tan iu  im 
wyroku, skierow ano natychm iast do 
w ięzienie.

— W y p a d e k  n a  s ta c ji  R o z p rz a . 
Dnia 23 b, m. o gods. 6 min. 20 pp, 
pasażerow i W yrw asow i Józefow i, 20 
lat, m ieszkańcow i gminy Skrzyw o, 
pow. W ieluńskiego, jadącem u do 
C zęstochow y dla staw iennictw a do 
w ojska w pobliżu stacji R ozprza s  
pociąga w ypadła czapka po k tó rą  
W yr was w yskoczył z wagonu, w b is-

i  t ' -

Jerzy Psłrokoński
uczeń Wyższej Szkoiy Realnej w Slelcu po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, 

zasnął w Bogu dnia 25 kwietnia 1920 r. przeżywszy lat 12. 
Wyprowadzenie zvtlok z mieszkania przy ul. Granicznej Nr. 9 na 

cmentarz parafjalny w Sosnowcu odbędzie się w dniu 27 kwietnta, t. |. we 
wtorek o godz. 4 po pcł..

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych 
pamięci zmarłego pogrążeni w nieutulonym smutku

R o d z ic e  i b r a c i a

gu pociągu i uległ okaU czeuin głowy 
i rąk . Po udzielen iu  pierw szej po 
mocy i nałożeniu prow izorycznego 
opatrunku p rzez  w ezw anego m iej­
scowego fslczera  Jaskólskiego, W *r- 
wasa wysłano do P iotrkow a do O d­
działow ego lekarza  6 oddziału PKP.

— „K ata rzy n a*  a  „ P e k in "  „Głos 
Pracy* donosi o porządkach  na n a­
szych drogach febrycznych. Chcąc 
zaradzić sbytuiem u oddalen iu  szp ita­
la t. iw . „Pekin*, za rząd  buty  „K a­
tarzyna*  zapuścił drogę do tego 
stopnia, że w ystarczy  najzdrow szem u 
człowiekowi tylko jeden  raz  być 
przew iezionym  tą  drogą, a napew no 
najbardziej chory nie będzie mu 
zazd rośc ił jago zdrow ia.

„C el uśw ięca środki* podobnie 
rzecz  się m a i w tym  w ypadku: po­
w yższe m a na w idoku w zniosły cel: 
„ tm usić  E u ro p ę  do p rzew ożenia 
chorych do „Pekinu* seroplanam i 
i jednocześnie p rzekonać św iat, że 
aerop lany  m ożna użytkow ać nie 
tylko w celacb prow adzen ia wojny.

— Paszporty z a g ra n ic z n e  d la  
k o p c ó w . Calem  u łatw ienia kupcom  
w yjazdu zagranicę, m inisterstw o p rz e ­
m ysłu i handlu, w porozum ieniu z 
min. spraw  zagran icznych , upow aż 
niło do w ydaw ania o p in ji’ w tych 
spraw ach w b. K ró lestw ie Kongr. 
Stow, kupców  polskich w W arsza­
wie, S tk n ln a  10.

—  Podatek od broni. W  nie­
k tórych starostw ach ogłoszono, że, 
n ieza leżn ie od opłat na rzecz  sk a r­
bu państw a, posiadacze broni my­
śliwskie! i do osobistej obrony winni 
w płacać na  rzecz  pow iatow ego 
zw iązku kom unalnego podatek  w 
następujących  rozm iarach: od r e ­
w olw eru i fiow eru po 10 mk. ro cz­
nie, od broni m yśliwskiej, śrutow ej 
lub sz tu cera  25 mk. rocznie, za p ra ­
wo polow ania 200 mk. rocznie, O d 
podatkz  tego w olne są osoby, p e ł­
n iące służbę w dobrach  państw o 
wycb, pow iatow ych i gminnych.

— Nasra s t r a ż  graniczna bawi 
s l ę „  P óźną nocą, p raw ie nad  ra  
nem, w n iedzie lę  —  w dzielnicy 
ostrogórskiej —  m ocno podchm ieleni 
funkcjonariusze, s tra ty  granicznej 
u rządzili sobie głośną defile dę ulicz­
ną, p rzy  dźw iękach harm onji, w rze­
szcząc co sił — będąc  najm ocniej 
przekonani, ż e . . śpiew ają.

W czoraj około godziny 1-ej p o ­
po łudn ia  ulica S tarososnow lecką d ą ­
żąc w stronę M ilowic p rzejeżdżały  
dw ie dorożki w ypełnione rozochoco­
nymi i śpiew ającym i zuchtm i, p rzy ­
ozdobionym i w zielone, m ajow e w y ­
pustki n a  kołnierzach i czapkach. 
D orożki te  zw racały  mimowolnie u- 
wagę przechodniów . D ziw ne, że na  
te  defilady i w esołe objazdy ulic 
m iejskich nie zw racają  uwagi b e z ­
pośrednio  za in teresow ane w ładze 
graniczne i m unicypalne, k ażąc p rz e ­
chodniom  w ysnuw ać niepochlebne dla 
straży  graniezzaj wnioski z popisów 

zielonych strażników *.
— N ie sz c z ę ś liw y  w y p a e e k . 20 

bm. e godz. 10 min. 30 rano  w o b ­
ręb ie stacji P iotrków  na 165,4 k ilo ­
m etrze  za raz  po przejściu  pociąga 
N r, 51 znalezioną została na  prawym  
to rze  có rka zw rotniczego M ichała 
Kopy, Irena, la t 6  z szarpanem i r a ­
nam i lew ej nogi oraz  okaleczeniem  
skórę praw ej nogi, Po  udzieleniu  
dereźnej pom ocy p rzez  lek arza  6-go 
oddziału poszw ankow aną odesłano  
do m iejscowego szp itala  św. T rójcy.

— O k ra d a n ie  p o c iąg ó w . Na 
stacji B aby opryszki stale  w skakują 
w biegu na pociągi parzysta  ham ują 
tak o w e w okolicy M oszcznicy zrzu  
cają węgiel.

—  Szanujmy zasiewy. Na polach 
i w ogródkach zasiew y za­
czynają w schodzić, n iestety  p tac t­
wo dom owe najczęściej kyry  — w y ­

puszczane p rzez  m ieszkańców  n a ­
szych do tych ogródków w yrządzają 
w n ich  zzaczne szkody. W łaściciele 
ogrodów  i pól zam ierzają właścicieli 
kor i wogóle p tactw a domowego po* 
ciągnąć do odpow iedzialności.

— P o s z u k u ją  p r a c y  p rz e z  Pań* 
s tw o w y  U rz ą d  P o ś re d n ic tw a  P ra c y : 
B iuralittów  105; M aszynistek 30; N au­
czycieli 6; O chroniarek  14; P ielęgnia­
rek  2; F elczerów  3; Sklepow ych 185; 
Iaż . m echan. 2; Iaż. elektrom ont. 4; 
T echników  7; M agazynierów  16.

— Z b ę d n e  e k s c e s y . W dniu 9 
lutego rb . około godz. 6 wiecz. p rzy  
ul. W arezaw skiej 2 ch policjantów  
zatrzym ało żo łn ierza, podejrzanego o 
k radzież . D okoła zgrom adził się 
tłum ludzi, w którym  byli górnoślą- 
zacy oraz niejaki W iktor Z aręba, 
zam ieszkały w Sosnow cu. G dy za­
trzym any żołnierz zaczął się szam o­
tać  1 usiłował staw ić opór policjan­
tom, tłum, w zburzony, zaczął d o m a­
gać się uw olnienia żo łn ierza i pod 
adresem  policji pad ły  w ów czas z 
tłum u słowa, przypisyw ane Zarem bie, 
k tó ry  ze sw ej strony przypisuje ie 
G órnoślązakom : „Bić tycb.,. synówi*
Mimo to żołnierza aresztow ano, sk ie­
row ano na posterunek  żandarm erji a 
Z aręba pociągnięto do odpow iedzial­
ności sądow ej, p rzekazu jąc  spraw ę 
całą do S ądu  pokoju,

N iestety podobne w ypadki zu p e ł­
nie zbędnej in terw encji tłum u i osob­
ników, w ykrzykujących groźby pod 
ad resem  speinieniających swój obo­
w iązek policjantów  są dość częste i 
n iepotrzebnie zw iększają tylko ilość 
spraw  sądowych.

— O  d ro ż y z n ę  p a p ie ro só w . J» d - 
ną z najw ażniejszych przyczyn dro­
żyznę  papierosów  jest w zbroniony^ 
dowóz ty to n ia  i w yrobów ty tunio- 
wych z zagranicy, przyczem  fab ry ­
kacja m iejscow a też  się nie pow ięk­
sza. J a k  fachowcy zapew niają w 
Rumunji leżą  ogrom ue zapasy  w y­
robów  tytoniow ych, w artości k ilk u ­
dziesięciu mlljonów m arek . Z apasy 
te  pochodzą z Rosji i p rzeznaczone 
są do Polski, ale nie m ożna uzyskać 
pozw olenia na  przyw óz, Sam a o- 
p łata  akcyzy z tych tow arów  wy- 
n io słtb y  k ilkadziesią t miljonów m a­
rek. P esk arze  ko rzysta ją  z tej sy ­
tuacji i podw yższają  niepom iernie 
ceny  papierosów .

— W ie c z ó r  G . Z a p o ls k ie j .  W 
nadchodzący czw artsk  29 kw ietnia 
dyrekcja  w ystaw ia w spaniałą kom edję 
obyczajow ą znakom itej nasze) a u to r­
ki G abryel! Zapolskiej p t. „Panna 
M ałiczew ska*. S z tu k a  ta  cieszyła s i '  
zaw sze nisslychancm  pow odzeniem  
na w szystkich scenach to  t t ż  mamy 
nadzie ję  iż n a .[czw artek  zabraknie 
biletów , M usimy zaznaczyć iż sztuka 
ta  będzie grana tylko jeden  raz . T y­
tu łow ą ro lę  k reu je  doskonała iej 
przedstaw icielka p. W ąsow łczow a. In ­
ne ro le  spoczyw ają w rękach  takich 
artystów ,' jak  p. p. K osakow s­
ka, C *dzyń tke, R udkow sk1, Wo*

M K s m S S a s S n  O  K I S B m S b SsBI

Losy Loterii Państwowej
do n a b y c ia  w  Kolekturze

Wm B ykow skiego
W  B Ę D Z IN IE  308

ul. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 6.

Dr. ANDRZEJ HEJHflH
ehorobf uszu, nosi i gardła

SO SN O W IEC , K O Ł Ł Ą TA JA  10
(Mikołajewska),

O d 4 — 6 pp. oprócz św iąt, 20»

M A GISTRAT M IASTA SOSNOW CA 
W yd zia ł A p ro w iza cy jn y

niniejszym ostrzega ludność miasta, aprow idow aną przez M agistrat, 
że każde wykryte nadużycie nieprawnego korzystania z kart ży­
wnościowych, np.: a) pobieranie żywności na karty  innych osób, 
b) pobieranie żywności w dwu lub więcej miejscach (kopalniach, 
M agistracie i fabrykach) przez tą  samą rodzinę i c) pobieranie ży­
wności na wyższą od faktycznej ilości osób, kierowane będzie na 

drogę sądową, w celu należytego ukarania. 216
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liński. Olędzkiego. Kaczorowski, 
Miler, Nowakowski i' innych 
Sprzedaż biletów idiie  refno.

— T e a t r  H. Czarneckiego
gości dzisiaj w Będzinie, gdzie daje 
operetkę W alen taow a z rosyjskiego 
„Tajemnice haremu”.

W środę w Dąbrowie „Chata za 
wsią”.

W czwartek — aatyra G, Zapol­
skie! „Panna Maiiczewska*.

W sobotę popołednin dla uczą­
cej się młodziety — wodewil C. Da 
nfeUwskiego „Polacy w Ameryce*.

W niedsielę popołudniu „Modelka*

Z Dąbrowy.

— Prawie codziennie po pólaocy 
mieszkańcy jedej z najrucbiiwezycb 
olic wskutek braku dzwonka prze« 
budzeni bywają awanturą 1 uderze­
niami w bramę demu, którego 
właścicielem jest dorobkiewicz ( tx  
traf kant), cieszący się zaufaniem 
byłych c. i k. władz okupacyjnych,

Może by policja nasza chciała 
wejrzeć w te sprawy i zmusiła wła­
ściciele domu do założenia d tw ockr, 
unikseliby przeto posterunkowi nie­
potrzebnego oddalania się od swoich 
posterunków, co już niejednokrotnie 
miało miejsce,

— Pozwolimy sobie zwrócić uwa 
gę komu należy ze względu na bez 
pieczsńttwo publiczce czy wiedzom 
kolejowym cay magistratowi, że 
najwyższy cz&s by przed mostem 
kolejowym, gdzie się -t. zatrzymują 
dorośki ustawiono lampę, gdyż 
wskutek egipskich ciemności w tym 
miejscu często się zdarza, i a  pu­
bliczność wchodzi pod konie.

Z Mrzygłodu.

O przydział m aterjalów  
w łóknistych,

(Wyjaśnienie ministra aprowizacji).
Stowarzyszenia Spółdzielcze spo­

żywców polskich „Przyszłość* w 
Mrzy głodzie, starostwa Będzińskiego, 
z dnia 4 im erca r b .  w Nr. 38 zwró­
ciło aię za pośrednictwem posła dra 
Falkowskiego o przydział materiałów 
włóknistych. Ministerstwo aprowizacji 
komunikuje, te  zgodnie z okólnikiem 
k dnia *5 grudnia z. r, w Nr. 226 
IIIAP, artykuły niemrmopolowe, bę­
dące w rozporządzeniu Ministerstwa 
aprowizacji przydzielane aą Staros­
twom na potrzeby ludności powiatów,

Do finansowania przydzielonych 
artykułów ttprawnionemi są w powia­
tach instytucje odbiorczej hurtownie 
powiatowe jak w danym wypadku, 
Związek Polskich S tow srsyeień S p o ­
żywczych cddziai w Będzinie.

Rozdział sfinansowanych przez 
hurtownie powiatowe artykułów us­
kutecznia wydział aprowtzecyjny sta­
rostwa.

Wobec powyższego S to ra rz y sz s -  
nie Spółdzielcze „Przyszłość” w 
Mrsygłodzie w celu otrzymania przy­
działu materiałów włóknistych winno 
zwrócić się do Komisji Aprowlsacyj- 
nej Starostwa Będzińskiego otrzyma 
nv zaś przydział zrsalizować w 
Związku Polskich Stowarzyszeń S p o ­
żywczych w Będzinie.

Odnośnie twierdzenie, że hurtów* . 
nia powiatowa otrzymuje przydziały 3

wyłącznie dla górników i robotników 
przemysłowych, Ministerstwo Apro 
wizacji wyjaśnia, że nisztlażnie o 
cigólarrch przydziałów na potrzeby 
ludności powiatu Będzińskiego, ro-. 
botnicy przemysłowi i górnicy otrzy 
mują aprowizację specjalną przez 
Inspektora Ministerstwa Aprowizacji 
w Będzinie Jasnsm  jest że ze wzglę 
du na poważne uprzemysłowienie 
powiatu przydziały dla robotników, 
co do ilości przewyższać mogą przy 
działy na potrzeby ludności powiatu 
nie uszczuplając tych przydsialów.

Z Radomska.

Wielki pożar.
Spłonęły wsie Joccków i Biała 

pomiata N. Radomskiega 178 budyn­
ków, urządzenia domowe, narzędzia 
rolnicze, wszystko zboże, kartofle i 
obrania. 400 osób bez dachu, bez 
chkba  biegają pomocy potrzebując 
zboża, kartofli na wyżywianie i do 
siewu — 8'elizny, — Ret nutek gwał­
towny

l i i e f e w a  K * i ę g $ r s H & .

W czasach niezwykłej drożyzny 
środków żywności, w czatach kisdy 
chlsb i kartofle dochodzą cen wprost s 
bsśni wyśnionych, pogrążając w e teb -  
łsń czarnej rozpaczy głodnych i jeść 
chcących werto, a nawst koniecznem 
est zwrócenie uwagi na inne, rów­

nież fenomenalna w natzem życic 
stawisko, a zwrócić awaeę potrzeba 
choćby z tego względu, że nie samym 
cbhbem  człowiek żyje, ale także nie* 
kiedy strawą duchową, Tym fmome- 
nem, a właściwie jedaym z raków, 
toczących nasz organizm jest lichwa 
księgarska. Lichwa o której nikt nie 
pisre, a jeśli ktoś coś mówi to w 
najgłębszej tajemnicy, jak gdyby 
księgarze przedstawiali zorganizowa­
ną camorrę, której zemsta byłaby 
straszna...

A rzecz jest wprost potworna i 
grożąca zabójstwem wszelkiej kultu 
ry. Dziw doprawdy bierze, ż« na od 
bztym przed paru dniami zjaździe 
„Nauki Polskiej” w Warszawie mó­
wiono Bóg wie o jakich rzeczach, a 
nie poruszono paska uprawianrgo 
na książkach przez księgarzy. Dziw­
niejsze jest jeszcze, że na zjaździe 
nauczycieli szkół powszechnych prze* 
oczono lichwę uprawianą przez księ 
garsy na podręcznikach.

A tymczasem księgarze z bezgra­
niczną samowolą, posuniętą do roz- 
paseuia uprawiają niebywały wyzysk, 
przez nikogo niekrępowani, przez ni­
kogo niekontrolowani i niekwestjono 
wani.

Książka polska stała się p rzed ­
miotem zbytku, rzeczą nie do naby­
cia. Ceny książek polskich nisdaw 
no bo w miesiącu marcu podwyższono 
o 100 proc., skaczą znów w górę, 
znów będą podwyższone dzięki sa­
memu faktowi leżenia na półkach 
księgarskich. Zmienia sią okładki 
książek, wydanych przed dziesięciu 
laty i wystawia zamiast 2 —3 rb .e e  
nę 36 do 40 mtrek, Podręczniki do­
chodzą do cen dyktowanych przez 
trust księgarski, do cen przed które- 
mi wzdryga się najbujniejsza k a ż d e ­
go ojca rodziny fantazja. I co najgor 
eze, że ceny są ruchome, zmieniają 
się a właściwie idą stale wzwyż, wy* 
wołając głuchą rozpacz w sercach

rodziców, zmuszonych kształcić swe
dzieci.

Jes t  to zamach na kultur® polską 
który musi zostać odparty. Przeciw 
ko tej lichwie księgarzy należy smo 
bilizować opiniję publiczną należy 
poruszyć Instytucja oświatowa spo­
łeczne inaczej bowiem zdani na las­
kę tej bezwzględnej lichwy powita- 
lego z oparów wojennych trustu księ­
garskiego, zamienimy się w jedno 
wielkie pasken tw o ciemnogrodu

Jeszcze większa lichwa jest uprą 
wiana przez księgirzy na książkach, 
sprowadzanych % zagrenky.

Csny książek w obcej walucie 
obliczane są najzupełniej dowolne. 
Cena książki angielskiej, francuskiej, 
bądź niemieckiej, która wyszła przed 
dwoma trzema miesiącami, zwiększa 
na jest przez naszych księgarzy częs 
to trzykrotnie, do niej dolicza aię 
dodatek kilkudzieeięcioprocentowy i 
tak skalkulowana cena przelicza się 
ca naszą walatę po kursie dniał I ta 
dopiero zaczyna się or,;ja! Ż t  k siąż­
kę w obcym języku dziś każą w 
księgarni zapłacić 30 mk., zaś jutro 
za ten s*m «gz«mplsrr, zależnie od 
kursu żądają 45 mk. Co więcej n e- 
kisdy inna jest cena rano, inna wie 
czoram.

Nia wolno pozwolić na tę bszkar 
neść lichw? księgarskiej. W interesie 
kultury polskiej, w interesie konsu­
mentów kssśąie*,; konsumentów słowa 
drukowanego książki (prócz wydeń 
'uktusowydb) muszą być uznane x* 
artykuły pierwszej potrzeby j podda­
ne kontroli Orzędfti Walki z Lichwą.

Pon ie raż  eni Urząd Walki z Lich­
wą, ani Ministerjum Oświecenia do­
tychczas nie zaiuteresrwały (ft 
sprawą, społeczeństwo musi przejąć 
inicjatywę; zorganizować akcję ramo 
obrony i wywrstać nscitk  na rząd, 
by re r  wrasses*! poddano kontroli i 
to porządnej kontroli ileimę księ­
garskie.

Sprawa jest zbyt ważnr, aby dłu­
żej mogła być tolerowana.

fffilka z i  szkodiiktm i « s id ie b .

(Wskazówki, opracowane przez 
Stację Ochrony Roślin T. O. W.).

W reku bielącym drzewa owo­
cowe są obsypane pączkami kwiato­
wymi, rokującymi nadziejt* na wiel­
kie urodzaje. Aby jednak nadzieja 
te nie zawiodły nas, należ? drzewa 
otoczyć staranną opieką. Nie powin­
niśmy przadewszystkiem dopuści do 
rozwoju szkodników i grzybów pa- 
sorsytniczych, która csęrto niszczą 
nam w sadach zbiory i osłabiają 
drzewa. W t;.m cela „obecnie, do­
póki pączki na drzewach nie aą je- 
esc ze rozwinięte, należy wykonać 
następujące roboty:

1. Wszelkie oprzędy na drze­
wach ściąć, w nich bowiem żyją gą 
siennlce, rudnicy i głogimca, uszka­
dzające na wiosnę liście,

2. Obciąć gałązki z jajeczkami 
picrścUnicy. Z jajeczek, ułożonych 
na gałązkach w postaci pierścieni, 
wydostają aię z wiosną gąaitnniczki, 
niszczące liście,

3. Zeskrobać jajeczka brudnicy 
nieparki, złcźone przez sernice n 
płotach, pniacb, drzew i grubych g*- 
lęatach w kupkach okrytych włosku 
mi rdzawego koloru, z wygląda 
przypominającymi hubki,

4. Zeskrobać zeschnięte owoce, 
wiszące cą  drzewach t. sw. nluje, 
są one bowiem tozsadnikaml zgnili­
zny owoców,

5. Wszystkie jajeczka i owoce 
napadnięta przez grzyb >ki winny być 
starannie zebrane i spalone,

6. Palm o korze chropowata! o- 
skrobsć aż do kory gładkiej,

7. C*ł* drzewa, a więc korony 
i pnie, zrosić mlekiem wapieonym. 
Środek ten skutecznie działa prze­
ciwko psaorrytaiczym grzybom, tar­
czykom i zabezpiecza przed kwrla- 
ciakiem jabfowcero.

Informacji szczegółowych o zwal­
czaniu stKodników i chorób roślin 
uprawnych udziela piśmiennie i minis 
Sućj*  Ochrony Roślin Towarzystwa 
Ogrodnicze go Warszawskiego Wat- 
i i t K f ,  ul. Bsg«t«ł* 3.

Ze świata.
• Złoto w  trum nie .

W Hsmburgu na dworcu kolejo­
wym towarowym nadano trumnę, w 
której rzekomo ścisły się znajdować 
zwłoki. Ponieważ ciężar niezwykły 
trumny wzbudził podejrzenie jedne 
go z urzędników — trumnę otwarto 
i... znaleziono w niej wielką ilość 
złota i srebra, Mężczyźna, przybra­
ny w ssały żałobne, który poprzed­
nio wykazał się urzędowem świadec­
twem śmierci nieboszczyka, spoczy­
wającego w trumnie, widząc co się 
dzieje, ulotnił się jak kamfora, Utai® 
f* przypuszczenie, że zawartość 
trumny pochodzi z rabunku.

Prcmytnicy drogocennych krusz­
ców biorą się na różne chytra spo­
soby.

Dr. Czechowicz
CHOROBY WEWNĘTRZNE

i DZIECIĘCE 210
codziennie 6 — 8 wieczór.

ul 3 go Maja Ambulatorium
kolejowe (obok ekspedyeji pospiesznej).

JEDYNIE 
UZN A N Y  

przez 
K O B IE T Y  

CAŁEGO ŚWIATA

N 1EZAPRZECZENIE 
RADYKALNIE USUWA 
P ie g i ,w ą g ry ,  plamy

ogorzelizne  
zmarszczki

i Jona b rak i 
c e ry

R S l T f l  P°»inuj aemiftaó, te
ISIS I R| tylko Lanolinowy pu­

der dla dzieci
,<Purier Ozidzi**

z maik; logntek 
natjchmiast usuwa cprzałośó i zaczerwienie­
nie tkóry u  d z i e c i ,  hurtowa sprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład. ApL M. Jaglelłowicz, Sosnowiec.

Z a r e z e r w o w a n e
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRBiiK“
w Dąbrowie Górniczej.

1«6
—

m i
Wszelkie flance

są do sprzedania cena przystępna. Ogród 
przy hołdachjwr Sosnowca. 231
Zginęła  leg itym acja  żyw nośęiow a 
wydana przez Magistrat m. Sosnowca na! 
imię_Antonięgo {Wróbla. 238

Dafa 25 kwietnia
o godz. 10-ej wieczór zgubiono niewykoń-. 

j czoną marynarkę, Kolor ciemno-bronzowy,) 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot za dużemi 
wynagrodzeniem do krawca p. Skórnłckiego j 
ul. M odrzejowskaNr, 10 231

8-kl. Gimnazjum Żeńskie 
Fólskfej Macierzy Szkolnej w Sosnowcu
przyjm uje zapisy nowych kandydatek w dni powszednie od 
godz. 9 rano do 1 po poł. Przy zapisie składa się m etrykę i 
m arek 60, których się nie zwraca, o ile kandydatka nie będzie 
przyjętą do szkoły. Ilość miejsc w klasach II, III, V i VI jest 
ograniczona. Egzaminy wstępne dn. 12 maja o godz. 11 rano.
Obecne uczennice szkoły, o ile mają zam iar uczęszczać do 
szkoły w roku przyszłym, powinny być zapisane w szkole do 
dnia 1 czerw ca, wnosząc przy zapisie Mk. 15, k tóra to suma 

będzie użyta na bibliotekę szkolną. 215
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Zgubiono paszport  
wydany przez b. władze niemieckie na imię 
Stanisławy Kidawa._______________  237
Zaginęła  leg itym acja  żyw nośc iow a
Nr. I I 48 na osób 8, wydana przez Ma­
gistrat m. Sosnowca na imię Szabsa Le- 
zorgen.   232

P ań s tw  U rząd  P o śred n ic tw a  Pracy  
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemie­
ślników, a także niewykwalifikowanych robo­
tników i robotnice, kandydatów do terminu 
oraz rutynowanych biuralistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne. 2582

M aszyna  p row a  
120 HP. jednocylindrowa, wentylowa, uży­
wana lecz w b. debrym stanie zaraz do 
sprzedania. Wiadomość Zakłady Przemy­
słowo Budowlane .Dźwignia* ul. Swobodna. 
__________________________  179

Zgubiono p a szp o r t  
na imię Marji Gąslewskiej, wydaay przez 
władze okupacyjne. Uprasza się o zwrot 
do Administracji Kurjera. 214

Hurtowy i detaliczny skład materiałów aptecznych, środków opatrunkowych, farb przetworów chemicznych
M. JagiełłowiGz W SOSNOWCU W. Jagielłowiez

ulica 3-go MAJA 22. ulica RENARDOWSKA 47.
NADESZŁY SWIEZE WODY MINERALNE NATURALNE

Sprzedaż hurtowo i detalicznie
Karlsbad Muhlbrun.—Sól Karlsbadzka naturalna 

w słoikach w kryształach i w proszku. Phytina w płynie i kapsułkach. W oda gorzka Franciszka Józefa.—Huniadi Janos 
Emska. — Salvator,

Reprezentacje po cenach fabrycznych
f ip fe k i  E . G e ę y n e r a  w  W a r s z a w ie

Hematogen, Pastylki kefirowe. Wstrzykiwania 
podskórne. Wina lecznicze.

hab o ra to rju m  ń  G ąsecki w Płocku 
Proszki od bólu głowy .M igreno Nervosin* z kogut­
kiem, Ziółka szwajcarskie z kogutkiem. Puder dla 
dzieci „Dzidzi*. Ziółka od kaszlu. Maść od świerzby.

Tow. ńkc. „Motor* w W arszawie 
Preparaty galenowe, plastry smarowane, specyfiki, 

Motofer. nalewka żelaza 
Gricerofosfaty ■

Piperazyna 
Sirolina 

Pertusina, Siropy 
Silvozon do kąpieli.

Laboratorium M agistra fi. Klawe
Hemogeny, Glicerofosfaty 

Hemorin, Gomzekote, Calcole

Magistra £ . Rakowskiego
Zamiast Tranu 

Jecorol Syrop Jodowo-fosforowy.

Tow. Akc, Fr. Karpiński w Warszawie
Sirup Sulfozot od kaszlu i astmy. Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne. W ody kolońskie, perfumy, mydła toaletowe w najlepszych gatunkach. Kosmetyka. Wycieraczki kokosowe. 220
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